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—— Deus ipfe canatur, 

Qui populos, urbesque vegit, pacemque togatam, 
Titus Calpurnius Ecl. 4. ; 

Tuflitiæ, reique dator, qui cunćła gubernas, .., 
Silius jtalie: lib, 6, de bello Punico, 
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,Oświadczęnie, ktore nas uczy, że. in- 
nym ieftesmy winni te ukontento- 
wania, ktore w fobie ćzuiemy, nader do~ 
' fłateczne ieft do przeświadczenia, że od 
Jftoty za nas możnieyfzey mamy ieftność 
pafzą y zachowanie. Ta uwaga mniema- 
niem moim podała do myśli czlowieko- 
wi wyobrażenie lítoty nad iftotami, czyli | 
Stworcy powfzechnego wfzyftkich rzeczy, 
y co za tym idzie przyrodzonym fpofo< 
5858 bem, 


ce 


bem, natchnęia go :fentymentami fłufz= | 
nęy y należytey wdzięczności. Y ztąd | 
to czci Bofkiey zawziąl fię początek, nie | 


zaś, z boiaźni y ftrachu, iako niektore 1 


dziwaćtwem pomącorte rozumy, idąc za 
śladem Rzymfkiego Satyryka „ udawać 
śmiały: Primus in orbe Deas fecit timor (*) 
Nie dlugo potym przydali ludzie nabo- 
żeńftwa, modlitwy, y inne znaki powierz- 
chowne czci y ufzanowania, Nie trze- | 
baby cale ludzkiego znać rodzaiu, co nić 

wiedzieć, żeby proltota zawfze nie miala 
w nim iakieyś fprawy, ktorey coś zawize 
trzeba zmyfłem póiętnego, częgoby fię 
uczepić mogła. Wolność, ktorą fobie 
dawano pomnożenia znakow czci po- 
wierzchownych, tak zefzpeciła iey pier= 
wfze wyobrażenia y początki, że Religia 
zoftała na koniec przytłumiona tak, iż ią 
rozeznać nie było można, pod ftofem 
niezmiernym obrzędow zabobonnych y 
bałwochwalnych: tak dalece, że dla ofwo- 
bodzenia nas z tak fromotney niewoli, | 
trzeba bylo, ażeby Bog na nowe, tak mo 
wiąc, dal fię poep ać ludziom, y wfkrze* 


fzaiąc 
ti Perron, in Sat. 
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fzaiąc w nich wygalle wyobrażenia, kto- 
rych iuż rozum nafz zdawał fię nie modz 
poymować, zażył fpofobow nadzwyczay= 
nych do nakierowania nas znowu ku fo- 
bie, y oddawania poklonow ze czcią na- 
leżytą, do ktorey Stworzenie rozumne ku 
fwemu Stworcy poczuwać fię powinno. 


IL 
Est merito pietas homini tutifima virtus. 
Corn: Severus in Etna. 
Nulla vis maior pietate verd eft. 
| Seneca in Thyeft: 


Wielu ielt, ktorzy fię pobożnemi chcą 
udawać, ale malo takich, ktorzyby nie” 
mi w famey rzeczy byli, Szczęśliwy ten, 
ktory ieft prawdziwie pobożnym, kocha 
bowiem Boga fercem czyftym, wielbi go 
y adoruie z gorliwością, boi fię go z po” 
korą: myśli iego niebiefkiemi rzeczami 
fa zaprzątnione, fprawy iego fą godne 
Chrześcianina, à uwagi iego rozumu za 
cel maią niefkończone dofkonałości Bo= 
fkiego Maieftatu: nie czuie fię rozgorza” 
tym bydź miłością, fzczegulnie tylko ku 

Temu, 
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teimu, ktory jeft. nieprzebranym źrzo* 
diem prawdziwey fzczęśliwości: ńie ado- 
ruie tylko Nąywyżfzą ze wfzyftkich iftot 
litotę, y patrzy z radością na wykona” 
nie iey wfzyftkich ' wyrokow: nie żada 


tylko pociechy dufzy,” poziera zaś z po- 


gardą na wfzelkie ciala przykrości : nie 
fzuka tylko fię Bogu podobać, ma zaś w 
omierżeniu pochwały świeckie: nic tak 
nię żąda ufiinie iak fpokoyności ferca 
pod ciężarem fwoiego krzyża, y nie poy- 
muie infzego ukontentowania nad wolą 
Bolka : nie pragnie inney pociechy w 
fwych utrapieniach nad cierpliwość, brzy= 
dzi fię zaś. podchiebftwem ludzkim: in* 


fzym nie zaprząta fie- ftaraniem, tylko 


iakby mogi dobrze (wą rządzić dufzą na 
tym Świecie, y pod iarzmo ducha ciało 
buntownicze podbić, naygłownieyfzego 
fwego nieprzyiaciela: wierzy temu wfzy” 
ftkiemu mocno, cokolwiek go Słowo Bo- 
fkie /przez podanie lub obiawienie nau“ 
cza, y. nie coot znać tych wykwintnych 


fubtelności, z ktoremi fip w paięczy fpo* | 


fob pufte nad Religią rozumy wywnę” 


2 dobre iego uczynki nie maig w. 


towa” 
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towarzyfiwie pragnienia, aby za nie do” 
czefną na Świecie odbierał nadgrodę» 
gdyż wie, Że te do iego powinności na- 
leżą: uznaie fzczerze włafne (woje niedo- 
fkonalości, y znofi z użaleniem cudze: 
maiątek fwoy nie inaczey bydź rozumie, 
tylko właścizną ubogich, y nie pragnie 
infzych bogaśtw nad ftałą y gruntowną - 
nadzieję fzczęsliwey wieczności: nie czu” 
fym ieft na ciernia przykre tego świata; 
aby tylko mogł zbierać rayfkie roże. na 
oftatek pogląda na śmierć, iako na ko- 
niec fwego pielsrzymowania: 4 na niebo, 
iako 'na oftatni znak milofierdzia Bofkie= 
go y lafk, ktore otrzymuiemy przez za- 
flugi Chryflufowe, 


FET 
Quamvis eft igitur meritis indebita nostris, 
Magna tamen fpes est in bonitate Dei, 
Ovid. 1.1. de Ponto. 


Nie mogę inaczey uważać Nadzieię, 
tylko iako znak oczywifty Bofkiey do- 
broci y milofierdzia, gdyż po żałofnym 
upadku pierwfzych Rodzicow nafzych, za 

ktorym 
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ktorym wfzyftkie utrapienia tego nędzne- | 
go żywota na nasfię -zwalily, iakżebyśe | 
my fię oprzeć y wytrwać mogli bez na- 
dziei odmiany? zaprawdę Nadzieia, kto- 
ra ieft pociechą niefzczęśliwych, iędyną 
ieft oraz podporą ludzi na tym świecie, 
gdyż ona ożywia umyfl by też naybar” | 
dziey w {mutku obumarły, y niech ia=* | 
kie chce niefzczęście na człowieka nalęże, 
poki nadzieia przy nim, iakokolwiek fię 
utrzyma. Ona do naymocnieyfzych po- 
dobna kordyałow, ktorych kilka (kropel 
dofyć mogą pokrzepić ferce, by też nay- | 
bardziey bylo nayfłabfze, potrań tym | 
męftwa dodać, ktorzy w pośrzod przeci- 
wności tego Życia na fiłe uftaią, aby 
bieg fwoy dokończyć mogli. Uboftwo, 
chorobe, prześladowanie, y wfzelkie inne | 
przykrości, Nadzieia flodzi; śmierć nā» | 
wer fama ieft zężęśliwą, gdy ią ma z fo- | 
ba w:towarzyftwie. $ 
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IV. 
Au dubium ef habitare Deum fub pećłore nofiro? i 


In culumąue redire animas, celogue venire? 
Manil: lib: 4, Aftronom, 


Denique cælefli fumus omnes fEemine oriundi 
Omnibus ille idem parer eft. „ + 
„Lucr: Lib, 2, 


Każdego czafu byli wielcy Filozofowie, 
y inni rozumni ludzie, ktorzy fobie glo- 
wę fufzyli, chcąc poiąć, co to była Du- 
fza, a nie mogąc nigdy do końca trafić. 
Jedni bowiem utrzymywali, że nią były 
nayfubtelnieyfze cząftki ciała; drudzy, że 
to bylo powietrze, ktore pluca w fiebie 
wciągaią; Ci, że pomiefzanie iakieś wo* 
dy z ogniem; owi zlożenięm ognia y 
wody bydź ią rozumieli; inni miefzaniną. 
ze czterech Żywiolow. Aristoteles, ktore- 
go nazywają Sekretarzem natury, y o 
„ktorym mowią, że pioro fwoie rozfąd— 
kiem naylepiey kierował, iftotę iey okre- 
Ślil wyrazem dofkonałości ciała. Egypcy- 
anie twierdzili, że zależała na pewney li= 
czbie porufzaiącey, a Chaldeyczykowie na~ 
zywali ią wladzą bezkfztałtną. Wfzy= 

ftkie 


>. C 828) XĘ 


ftkie te rożniące fis opify pokazuią dofyć 


zatrudnienie rozumu, w ktorym fię znay= 


deówali oni Filozofowie, chcąc tę rzecz 
iftotnie okteślić, ktorey nie poznawali 
lepiey odemnie bez pomocy Pilna S. kto- 
re mowiąc o tworzeniu pierwfzego czło- 


„wieka, wyraźnie powiada, że Bog duchem 


żywota Adama natchnął, 4 tak uczynił 
człowieka na obraz y/podi bieńlt wo fwo- 
ie. A że Bog lltotą ieft nie poię ta I y rozu- 
mem ludzkim nie ogarnioną, Iftotą ciala 
nie maiącą, Adam więc według (wole lfto- 
ty, nie mogł bydź iego obrazem: przeto 
koniecznie bydź mufi, że Bog przez te 
fłowa rozumial Ditze rozumną, przez 


ktorą mamy ten wielki zafzczyt, że iefteś-- 


I sa S 1 > Ę k; 
my. nad wfzyttkie inne źwierzęta wywyże 
fzeni. Ten obraz wyfzedilzy z Boga, A 
pogotowiu nie mogąc bydź nigdy znifz= 


_czonym, ieft Dufza nieśmiertelna. Mnie- 


mam, że ta definicya czyli opifanie iftotne 

ieft doftateczne; y że fizykować nad tym 

więcey. (wą fubtelnością, ciekawość ieft 

nie potrzebna, 4 nawet y niebeśpieczna, 

ktora częfto bardzo w bląd y w zamiefza” 

nie rozum wprowadza, kończąc fię glup” 
ftwem y rozpaczą. 
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